
Ar. 3b(j ZZZ ABC -  NOWIN? codzienne Str. 3

t  o K c m t H  »
„Nowy Dziennik" w polemice z 

„Kurierem Wileńskim" tak pisze
Młodzieży oraK ideologi ...Młodzież 

cierpi na giod iaeowy... MiOdzież tę­
skni du wyżycia się w bohaterstwie*., 
I dlatego młodzież... bij* żydów, , 
iie nie jest KOmun.styczną. A co .obi­
łaby ta sama młodzież w takim azłt 
gdyby w t-olsce żydów nit stało? feta 
U by fciy *ald komufastyciną? Tak 
wynika z -ozumowań ..Kuriera Wiltń- 
Sk’ego” ‘ . Ceńcie więc nas żydów. —  
kochajcie nas, — kurLiowo się nas

J & k  n w e c f  d w o m a  to ty

100.600 ulotek ni uli[?ch Warszawy
,,/?łC" zJobywa stolica

V niedzielę w  godzinach po 
łu dni owych W arszawa zarzucona 
eostała ulotkami propagandowy, 
n. „A B C ". Zwłaszcza w  śródmie­
ściu na każdym kroku spotykało

trzymajcie, byśmy nk wre.nigmv.al "  . S T  Jfa
— płaćcie nom za to, bo tylko azięlu . * rękach pr2£Chodntó\V białe 
naszej obec..uści w kraju nuodiiez KartecHd, pa kiórych w yb ija ły  
J c isu  się nie komun z; je, nugąc nar. Się trz> czarne litery, pów tarży- 
bić J poniewieraćr NI* I - ao jak.cn ha częs,I0 w  tekęCj„  * E f**. 
absurdów prowadzi ug.czna linia wy, v n °  ^  •
prowadzona z absurdalnego założenia
„Kuriera*” ! ,

„N o w y  Dz.em .ik się mj li —  
m łodzieży nie bras ideologii. 
Ideologia Jest bardzo s;lna. Ma 
ona n it ty k o  młodzież, lecz całe 
społeczeństwo do organizowania

Kuga boJi a BC7
Treść ulotek inform owała W ar 

■ zawę o cnaraaterze pisma po ob­
łęd u  przez nową redakcję, co 
było szczególnie konieczne wobec 
pcwcdzl oszczerstw i plotok, roz*

śwej s iły  nie poto, by bić żydów, I'°wśzeonninnych przez roiidar- 
Iscz poto. by ich wypędzić z P o l - , ay  fron t żydowsko * J.om unisty cz- 
ski. tvo - marksistowski i licznych je-

jl i t  . . i , „  ____ Fo “ przym ifTzeńców ze wszyst
N  P m o w i f ,  J3 K 0  p i e r w s z y  ’ Kich niemal grup politycznych,

minister I Jertno ze *dań ulotki brzm iało;
N aw iązu jąc Jeszcze do przemó- " A b C ‘ ‘ walczy z żydami, % nomu 

wienia prem iera Skludkowskiego z  sanacją i z  mai in «H ą ". 
p. Przem ysław  Mariański w  Krótko* J^no, W ezerze, bez ob- 
„DHennlkU Poznańskim '1 tak Je o- sl:mei-.
jen ia : M iarą tego, jak  dalece potrzeb.

Premier mówi! Jako człowiek, jakc ne były oogo rodzaju uiotki, było 
tołnleri m« »zalk«. Piłsudskiego, irci ich powodzenie W  ciągu paru go 
nie mówił jaku p.erwszy ministe. Rz« dzin zostały rczchwytane przez

Prtmier musi mówić zawsze w sej-1 publ.eznośc. Okazale się, że na 
mk |a\«. pterwary mimsier Rzeczypo. kład był za mały. W arszawa pra- 
tpOIitej, ■ ce mówi jaka człowiek ł gnęła ra t wreszcie dowiedzieć

nia narodowego w  Polsce. P rze­
chodząc ulicą, wdajem y się z jed ­
ną z takich gru.o w  pogawędkę.

Dzii l owa iiata ttniii
Jasne oczy zwracają t ię  ku nasi 

z uśmiechem: —  „D oskonalei - —  
słytzym y odpowiedź. —  „Rozdali 
śmy ju i około trzech tysięcy ulo­
tek. Ciągle spotykamy si'. *  ob­
jawam i życzliwości. Publiczność 
oicazujc nam na każdym kroku 
sympatię, w  podobnych Okoliczno­
ściach Kolportowałem „S zta fe ­
tę". Było nas w iedy w ięcej, by.i- 
śmy w mundurach Czasy, nie­
stety, zm .em ły się, Tym  razom mu 
sieliśmy się wyrzec jasnych ko­
szul, ale n it wyrzekliśm y Się za-

nia w  Poisce. D latego t e i  musi [ dzielnego koiportera, ściskam mu 
zwyciężyć, choć dzisiaj może wię-1 dłoń i szybko oddalam się.
Cej ma wrogów, n iż wówczas, 
przed dwoma laty. jestem  pewien, 
te  bliski jest czas, kiedy snów 
będziemy m ogl: w yjść  na ulice 
W arszawy tłumnie w  jaanycn ko* 
szuiach i propagować noazą ideę 
bfc& przeszkód, w  nowej, zdobytej 
tym  ofiaram i, W ie lk ie j Polsce 
N arodow ej".

Ostatnie słowa wypowiedsiał 
student niaco podniesionym gło­
sem, przeznaczone w idać były dla 
grupki publiczności, która tym­
czasem zebrała się dokoła nas, 
zainteresowana ulotkami i naszą 
rozmową. A opodal ju ż zauważy­
łem idącego w  naszym uierunku

paru, który pozostai ten sam. policjanta. Aby uprzedzić Btere- 
Idęa narodowo - radykalna je  ,t otypuwe: Rozejść s ię ! a przede 
dziś ideą całego nuoaego poKu-le* | wszystkim uchronić oo przykrości

Idea naroaow o -radykain a  
zwycięża

Pu drodze ipotykam  inne gru ­
py. W szędzie uśmiech na twarzy, 
w  oczach entuzjazm 1 w .ara w 
zwycięstwo idei narodowo * rady* 
Kalnej. Przypomina mi eię po­
dobny obrazek 4 przed dwu łat. 
Przyszły  później represje, szyka-

jednak

Ja jest idh

nv, w ięzien ia i Bereaa. A

I£ ! T S ^ Ł “ l!K.ł!5S?SL“  i*

Nie rozm ieniać na fr. r l /n r
Gd paru m iesięcy trw a w  P o l­

sce" propaganda wskazująca na 
konieczność wzmocnienia m ilitar 
nego Polski. W  wyniku te j pro­
pagandy, różu i pum a przepro­
wadzały zbiórki wśród swoifch 
czyteln ików  ua ufundowanie dla 
arm ii polskiej aeroplanów lub 
innych środków bojowTych. Teraz 
jeano z pism prowincjonalnych 
rozpoczęło zbiórkę, mającą ua ce­
lu ufundowanie kaiabinu maszy­
nowego.

W zm acnianie s iły  naszej arm ii 
i  je j  propaganda w  szerckich 
warstwach społoczćrst. a jest nic 
w ątp liw ie konieczna, w ięcej n iż 
Konieczna. N ie  wolno jednak łe j

dowód, ź t  n.e je j zdusić nie zdo* 
i* . Naw et akcja potężnego ży- 
dojtwa, ani wszystkich tych, któ 
rzy świadom,e lub nieświadomie 
starają się opóźnić chw ilę urze­
czyw istnienia ideału W ie lk ie j P o l­
ski

RADIO nabywsjctf tylko 

w chrzebijaftskiel 

H r m te

“  złUilii ft-ariHiMi:. 
k o  M U 2  (Oki LOT.

wolno doprowadzać do tege, że­
by obywatel, który da 10 gr. na 
ufundowanie karabinu maszyno­
wego, lub jes łi tak dalej pójdzie—  
nawet karabinu zwykłego, m iał 
ju ż spokojne sumienie, ie  speł­
nił swój obowiązek- P rzygo tow a­
nie Poiski do wojny, to jest w ie l­
ka rzecz którą trzeba rozw iązy­
wać na szerokiej płaszczyźnie, to 

je s t  sprawa, której n ie wom o roz­
m ieniać na drobne.

żołnie,< j«^. tan sejmowi zupełnie
rzeczą obojętną, jak ł nam,

Czy mają prawo?
„S łow o Pom orskie" nawiązując 

do naszej polemiki, raz jeszcze 
powraca do sprawy „narodowców 
koniunkturalnych" j p isze:

Sprawa warta jest dysKuajh Cho 
dzi mianowicie o ło, czy politycy, kto 
rzs świadomie Siedzieli w sanacji, 
reżiia pomajuwy i  całych swych sił 
popiel uli, co im się materialnie nie- 
ila  kalkulowało, obóz narodowy naj­
zacieklej zwaiczali —  czy tacy lu­
dzie, któł^y spostrzegłszy aa.amani. 
się sanacji przy rów noezrany m ży­
wiołowym rozwoju obozu naukowe­
go, mają prawo deklarować się jako 
narodowcy, zs i zo, garózowany obóz 
narodowy ms obowiązet uzna łcn 
za reprezentantów swej idei i swe- 
ąo programu?

A  w s tęp n ie  tak kończy arty' 
ku ł:

n t  otós aocnodzimj do sedna rze- 
e*/. Na uwagę , ABC“ , że nic należy 
odpychać Polaków. Którzy mieli do- 
tydierar inne nrzekonania, — wy­
starczy si odpowiedź całe rozumu- 

an. e organu . anatorów toruńskich, 
c-a których cała potężna idea i wiel- 
id yrogram polityki narodowej za- 
myua się w pruiunz, yn. dowie 
„współpraca", Qotow. nazwać na­
wet narodowcami, byłe w szygtko po- 
rosiało po dawntmu.

Nie, to nie są narodowcy. OJ>6? na 
rodowy musi się od nich odciąć jak 
najkategoryczniej.

dawnemu me może w  Pol- 
«ce pozostać, bo całe rpołtczeń 
stwo pragnie zmian gruntów 
nych, radykalnych. Ci, którz> 
chcą utrzymań a stanu dzisiej- 
aaegc, nie mogą wejść od two­
rzącego się w  Poisce obozu na- 
rodow tgo  dopóty, dupók: chcą
utrzym ania stanu d z is ie js i * 0- Z 
chw ilą, kiedy szczerze zaczną dą. 
żyć do głębokich przemian w P o i­
sce w  duchu narodowym nie wol­
no im pamiętać dawnych błędów, 
o ile dziś są ludźmi pod w zg lę­
dem moralnym dodatnimi Odpy­
chanie iak ;ch ludzi to ułatwienie 
zwycięstwa Frontow i Ludowemu.

Duch rr scAskl
Naw iązu jąc do wszczętej przez 

nas kampanii przeciwko maso­
nerii „M erkuriusz Po lsk i" p u ze : 

Trudno powiedzieć o 
jest napewno masonem, 
jednak na*mniejszej wątpliwości

się prawdy o piśmie, o którym 
ty le  pisze Się i mówi w  ostatnich 
rzasacn.

PowsztchuS sympatię budz.ły 
wśród publiczności warszawski, j 
grupy kolporterów. M łodzi stu 
denci i studentki, w  białych czap­
kach Bratniaka lub barwnych de­
klach korporacyjnych, zebrawszy 
się pc kuka osod, Kolportowali z 
zapałem organ młodego pokole-

Ani gaszą żydom!!
Jak się dowiadujemy w  naj­

bliższych ju ż dniach jakc w  okre­
sie pizedświątecznym , staraniem 
Stowarzyszenia Detalicznego K u ­
piectwa Chrześcijańskiego w R a­
domsku zorganizowana zosiał*. - , .
akcja przedświąteczna, nmjąca Juliana, holmiderska i księc.a Bernharda Lippe-Biester-

nasT.ępczyn?. ironu, wychodzi feld. Gdym przyglądał się tej bla-

CaFt Hol&ntifs żyre

Pod ż U iiio i iiD u  ksfńałaki
Haga w  g:udniu.

(noresjr w.jsna AiC)
jk i  Juliany oraz je j narzeczonego,

na celu czynienie zakupów przed­
świątecznych tyiko w  sklepach 
chrześcijańskich, Dc zam ierzonej 
akcji przystąpiło cale chrześci­
jańskie kupiectwo z m. h adom- 
śka i powiatu radottiszczansk igo.

Juz dziaaowte powiedzieli w c # „  

V  B L iK L E G O  najwesek, Sm

'"a# ; *

Tak wygiąaa niemal każdy dora w  Madrycie,-znajdujący się w stre­
fie  walk,

Jialcc 6ez cdi

Żydom v o.no stosować 
bp'kot.„

Niech  no Polacy napiszą na
plocie, transparencie, czy
krzykną na targu: ■— b o ik t io -

kimś, czy w n ć  ż y d ó w !  w n e t  p c j s a e h y
Nie będzie p o d n o szą  g w a łt, w z y w a \ą  po łi 
liwosci m i *.. , .1 :___•_ r _

stwierdzeniu, czy 
chem niasoasitim-

—  powiedz mi — możn- strawę, 
stować znane przysłowie — co my­
ślisz o Związku > auczyrielsiwŁ Pot 
skiego, a powiem ci, rsi tester nat­
chniony duebem n asońskim czy nie.

„Płomyk" p Uzynuwski, a. ko.. 
Wi/.nomyśina, Liga Ochrony Praw 
Człowieka ("Wybranego), działalność 
p. Skuzy, Czechosłowacja, blok fran- 
ko-uowieóki, n»grodi pokojowu dit 
p. Ossietzky-ego emigracja żydow­
ska — io wszystko są sprawdziany 
nieomylne, kamienie milowe nr nzla. 
ku ducha masońskiego.

Nadewszysfko zaś. sprawdzianem 
tanim w dzisiejszej chwili, Jest sto­
sunek do Konsolidacji siły narodowej, 
Utrzymywanie jej w stanie rozprosz- 
kowanu, utrzymywanie dzisiejszego 
skłócenia, czyli warunków, w któ­
rych ne mogłabj nastspić j-kakol- 
wiek konsolidacja naioJu — oto je­
den z najgłówiuejszj ch ceiów masoń- 
skieh r .  dziś,

I każdy, kto stawia dzk przeszko­
dy w konsolidowaniu się siły i arodo- 
wej; każdy, kto rozbija irdnoić jesz- 
cz? istniejących ośrodkow tej piły; 
kaźdv. kto wywohre łakikołwiek na 
tym pola rncn Odśrodkowy -  powi­
nien być podejrzany o to, ie, świado­
mie, cz: w zaślepieniu, pełni rozka­
zy mafii. Bezwątpienia zaś tchnie 
zeń duch loży.

Słusznie. Jedynym bowiem  tjryj

jeat owiany d u -!c^ -  U g e  A a ro d ó w ,
s k a r ią  s ię  S im n so n o w c ] , ro z ­
dzierają chaiaty. N ie  w o lno !  
N ie  w o ln o !  Bo jkot iydóto, to 
złamanie konstytucji, tc zbrod  
nia.

Tymczasem  niejaki hotlib  
naw ołu je  jawnie parchów do  
kupowania mięsa w y ł ( t r z -  
n i  e u koszernych rzeźnikow. 
Żyd musi kupować mięso u 
żyda!

W ięc bo jkot chrześcijan. 
A le i  bardzo dobrze, sw ó j u 
swego, h/lko nie zrzędźcie po ­
tem kudła je, gdy i Polacy na­
w ołu ją  do bo jkotowania ży -  
dtactUKi. (k . ) .

Orły w krymkach
„Zaczyn" jest pełen chara­

kterystycznych m om entów .
N  p. czy i  to nie jest ch a r ak te 

rystycznc, i e  autorowie dru -

wkrótce za mąż. Jak dalece ta o- 
Kolicznosć interesu je eamą Ho­
landię, mogłem się przekonać 
Podcza1 kilkudniowego pobytu w
Hadze.

Postać księżniczki
Księżniczka Junana je s i  z Da­

tur? bardzo wesoła. Podczas 
swych studiów na uniwersytecie 
w  Lejdzie , gdzie zyskała tytuł 
doktora filo z o fi i  (in teresowała 
się giów m e literaturą i prawen.j, 
była zawsze m ile w idziana przez 
Kolegów i Koleżanki.

JaK wszystkie nowoczosne ko­
biety, ks. Juk?na ?ubi sporty, u- 
p iaw ia jąe  jazuę na rowerze, nAr* 
ciars^wo i ły iw iarutw o. N a  u li­
cach stolicy aoniudawna jeszcze 
można Ją było spotykać, jadącą 
ikrom nie na rowerze. Dopiero ju­
ko narzeczona księtniczica zaczę­
ła jeźd zić  samoebouem i sama 
nauczyła się prowadzenia go

Pc śm .erci o jca księżniczKa zo 
stała prezeską Czerwonego K rzy ­
ża j b ierze bardzo czynny udział 
w pomocy dia ubogich i bezrobot­
nych. W  swoim czasie ks. Juliana 
dużo poarozowala i zna całą 
środkową i zachodnią Europę. 
N iedawno była w raz z narzeczo­
nym pod Zbąszyniem, gdzie ksią­
żę posiada m ajątek zitm ski po 
stron ie pruskiej. P rócz holender­
skiego, księżniczka zna Języku 
francuski, niem iecki i angielski, 
a podczas studiów poznała grun­
townie łacinę.

Najbog&tsza partia
«Tnat ona n iew ątp liw ie jedną z 

n a joogftszycb  partii w  Europie, 
a je j  matka —  krolowa W iłheł- 

j mina —  posiada, m iędzy innymi, 
najwspanialsze w Europie różo­
we j  ariy. A le  obie iy iy  dotąd bar-

kuwanych elaboratów podp i ­
sują się — iak wiadoino, —  
numerami. N ie  w iadom o kto

m ^ T a jtn m fc a .  S r a  m a ^ b y i  uI°  cłft‘ omr5-e. 1 *  **ddyt(b
,  . . . .  .  ,  “  W V m « ( T u ń  i k  - I ________

dopiero ra jakiś rok  wyjaśnio wym agań na tie  etykiety dwor­
skiej, zato jednak otaczają się wj* 
runkami wysokiej kultury ducho­
wej '  są bardtu wykształcone. 
Dużą część roku, bo kiika m iesię­
cy. spędzają w  pałacu H et Loo, 
o> ległym  o jak itś  120 kilometrów 
ofa sto licy. R łz  na rok bywają 
też v am sterdam ska  pałacu kró-

c:h a ra k te n js ty c zn e Y ~ ~ ~ P ro s im y  n j™ ’ & kaida ich si(5ClZlua

na. W ted y  dopiero będzie  
można poznać owe. tajemnicze  
orty n o w e j  publicystyki pań ­
stwowej.

Ale a  pr opos orłów.
C z y i  dwa biutoplór e orty na 

pierwszej stronie Zaczynu ",  
po obu stronach tytułu, nie są

3zance, dobroduszn? Holender ob 
jaśn ił: „T o  opakowanie od nieda­
wna dopiero jes t na rynku, ale 
wszędzie, gdziekolw iek pan się 
w  Holandii zatrzym a, zobaczy 
oba portrety. K siążę to bardzo 
m iły człowiek, taki prosty w obej­
ściu. W  styczniu ślub, a wesele 
będzie takie, że i  za czasów ru- 
bensowskich huczniejszych nie 
znano."

Holandia Jest małym krajem, 
posiaaa 8 m ilionow mieszKańcow 
i 4 m iliony rowerow  (jak  złoś li­
w ie zauważył jeden z moich cice­
rone po H adze ) A le  to kraj na- 
wsicroś aemokratyczny. Odbija 
t .ę  to również na tryb ie życia 
królowej W ilhelm iny i  je j córki, 
icrólowa należy n iew ątp liw ie do 
najbogatszych ludzi w Europie, 
ale w  życ.u codziennym, w ca­
łym jegc  trybie m e różni się w ie­
le od licznej rzeszy swych zr 
możnych poudanycn. D wói nie 
urządza żadnych bałow czy przy 
jęć, a nie tylko księżniczkę, ale 
i samą królowę baidzo często 
spotkać można bez żadnej św ity 
na ulicach stolicy.

Księżniczka niedawno dopierc 
poznała swego narzeczonego. Po­
dobno staio uę to przy pośred- 
m^iMwe jednego z zaufanych kró­
lowej W ilhelm iny. Znał on odda- 
wna księcia L ippe-b iesterfe ld , o 
którym ostatnio coraz częściej 
mówiono w  najpuufniejszych 
rozmowach z królową. A  gdy ów 
posiadający zau fan ie dygnitarz 
pokazał fo to g ra fię  Księcia, Księż­
niczka Juliana odrazu się w mm 
zakochała, W krótce nastąpiło wza 
jem ne poznania, które spotęgowa­
ło tylke uczucia księżniczki.

Slub odbędzie się w historycz­
nej sali ratuszowej w  Hadze, a 
udzie’ ! go burmistrz. Jako urzęd­
nik stanu cyw ilnego Zwykli 
śm ierteln icy długo musieliby cze­
ka,- na załatw ien ie sprawy ze 
zmianą, obywatelstwa, a k  ks. 
Bernhard nie tylko uzyskał już

Tak „lib era ln e" żasadj dziedzi­
czenia tronu pozwoliły na to, że 
przed 46 laty królową została 10- 
letn ia wówczas W ilhelm ina. Ma­
jąc lat 21, poś'ubiła ona jednego 
z książąt memiecKich, a z tego 
w łaśnie małżeństwu urodziła się 
w  roku 1907 księżniczka Juliana - 
Ludwika - Emma - M aria  - W il­
helmina

Czy będ<i dzieci?
W tajem niczeni opow iadają so­

bie na ucho, że zanim sprawa te­
go małżeństwa została posta­
wiona przez królową, ów wysoko 
postawiony pośrednik otrzym ał 
dyskretne polecenie spiawdzem a, 
czy kandydat na męża, książę 
Bernhard, daje nadzie jer te hę- 
d i e m ieć dzieci. Cnodziłoby- zaś 
przedu wszystkim o th iopców, bo 
trzeba przecie zapewnić dynastii 
ciągłość,- obecnie duzo ona traci 
ze względu nr to „ la tan ie " mał­
żeństwami, w  Których mężczyzna 
nie jest władcą, lecz tylko mał­
żonkiem kró low ej. W 'adom oścł, 
zabrane co do księcia bernhurda, 
były podobno tak pomyślne- ie  
królowa W ilheinrna. bez wahania 
w yraziła  zgodę na to# by książę 
zosiał je j zięciem .

N ew et we wszystkich domach 
prywatnych, w  Którymi zdarzyło 
mi się być, znalazłem duż<? foto- 
g ia f ie  pary narzeczonych, opa­
trzone data zaręczyn. A le  w tych 
właśnie domach p ry rą łn ych  za­
stanowiły mnie inne zupełnie mo­
menty, k ióre czyteln ikow i pol­
skiemu wydadzą się zgoia nie do 
w :ary.

E e i  k ł u ł b y
Miałem  do czynienia tylko z 

pracującą, a le doorze uposażoną 
•nteligencją. P rzeciętna rodzina 
z tego środowiska mieszka zawsze 
niemal w oddzielnej w illi z ogród­
kiem, a ta willa, dwupiętrowa, 
składająca się z 6— 7 pokojów, 
pod względem  wygody i czysto ­
ści daje wszysUo, czego człow iek
nowoczesny potrzebuje. ' A le  __
powiecie mi na to —  nie ma w

im  się przypatrzeć. C o  one 
mają na yłomaeh? Jeśli nas 
wzrok me m yli , to zwykłe, ży­
dowskie krym ki No , i któż za 
p r :e c 2y , że to nie jesl chara­
kterystyczne; O I{y  w  krym ­
kach.

Czy  jednak  i te tajemnicze  
orły n o w e j  publicystyki pań­
s tw ow e ] nie noszy przypad­
kom ...  krym ek?

Może nam  r.p num er  U  aa 
to pytanie łaskawie odnowie?

A ta k  g a zo w y
w  ^ d c io m s k u

ajb liższyrh  dniach w Ra-

odrębne muzeum sztuki.
Swego rodzaju ciekawość budzi 

o lbrzym  a sala w  pałacu królo­
wej, gromadząca wyłącznie tysią­
ce najróżniejszych, bardzo nieraz 
kosztownych przedmiotów, stano­
wiących prezenty ślubne, o fia ro ­
wane w  swoim czasie W ilhelm i­
nie.

„Kslat? — to mity 
człowiek"

Jeszcze przed przybyciem do 
celu podróży, gawędziłem  ze 
swym sąsiadem z przedziału, któ­
ry  pożyw iał się keksami. B yły one 
zapakowane w błaszanct, ł  na 
n iej w idn iały portrety księżniez-

ściem z dzisiejszej trudnej sy. 
tuacji jes t konrohdacja wszyst- domsku odbędzie »ię  atak gajsowy 
kich uczciwych i nowocze "ie  mający na celu pouczepie tniejsco \ 
myślących Poiaków, pragnących . wegó społeczeństwa o -'bronie 
naprawdę służyć Polsce 1 przeciwgazowej

Podróżuj*
samolotem

naturalizację, lecz nawet przy- n’ c QZIwn '80, bt* takie w ille
mamy ju ż i w  W arszawie, To  Dra- 
wća. tylko, żo tutaj, w H ol ndil 
miesi jczne komorne, w raz ze 
światłem  i opałem, wynosi 65— 70 
g fd e n ó w  m iesięcznie, czyli, w e­
dług obecnego kursu (2  zł. 90 
groszy ze gu lden ) około 200 zło­
tych 1 

Byłem

dzielony został do pułku błękit­
nych huzarów w ezarży rotm i­
strza N ar, z czeka gc  rola mał­
żonka następczyni tronu, ale gdy 
Juliana obejm ie rządy po matce, 
bęazie księciem * małżonkiem; w 
ostatnim  stuleciu, zaczynając od 
męża angielskiej królowej W ik­
torii, coraz częściej spotykamy 
się z takim właśnie tytułem.

Hob.eky panu^
A  Holandia jeat krajem, w któ­

rym ju ż po raz drugi *  koiei w ła­
dza królewska przechodzi w ręce 
KOoiety. Kox.stytucja w punkcie 
dotyczącym  władzy królewskiej i 
dziedziczenia tronu, etanowi, że 
przypada on męskim potrmkom 
króla w prostej lin ii, w porządku 
ich starszeństwa. W  razie braku 
męskich następców, tron objąć 
możr i kobieia, a jeże li kroi w o- 
góle nie ma potomka, wyznacza 
następcę przy współudział* obu 
izb perlamentu. Gdyby monarcha 
nic zdąży} swego następcy 
znaczyć, robią to obie izby. {

też na paru obiadach i 
kolacjach w  domach holender­
skich. W ieczorem  nie w idziałem  
w nich służby Pow iedziano mi, 
że f  a ż , :e na stałe można zna­
łeś w  Hadzp tylko u ludzi bar­
dzo bogatych lub też w hotelach; 
resz a nomów stolicy korzysta tyl 
ko *e  służby przychod.iiej. A le  
zato każda pani w  Hadze bardzo 
w  e iesu je  się gospodantn.enj, a 
każdą zdobycz w zakresie prowa- 
dztn: domu chciałaby pierwsza
wypróbować i mieć u siebie. T y l­
ko piwnic nie mają, bo domy w 
Hola.id ii, 6tojące na palach, nie 
pozwalaja na urządzanie pomieaz 
czeń głęb iej n.i, jak ie f pół metra

wy- n iżej nom m lnrgo poziomu.

T  Z.


